KURIER WARSZAWSKI. 


D. 16. Grndnia.— Rok 1849. 
Niedziela. 


Redakcja Kurjera Warszawskiego, ma zaszczyt u- 
przedzić Szanownych swoich Prenameratorów, iż pi- 
smó to, rozpoczynające z 1850 rokiem, 50ty rok swe- 
go istnienia, wychodzić będzie i nadal, w tymże samym 
kształcie, objęfości i treści, jak dotąd. Że zaś zapis spó- 
źniony, na pierwszy kwartał roku przyszłego, może 
stać się powodem, albo nieregularnego odbioru pierw- 
szych Namerów, albo zbyt opóźnionego dojścia tychże, 

rzeto Redakcja pragnąc uniknąć podobnych wypad- 

ów, ma honor jak najuprzejmiej upraszać Szanownych 
Prenumeratorów, a mianowicie zamieszkałych na pro- 
wincji, ażeby raczyli wcześniej dopełnić zapisów, na 
właściwych stacjach pocztowych. 


„Rada Państwa przyznać raczyła godność szlachecką, 
Onufremu- Antoniemu (dwóch imion) i Stanisławowi 
Mackhczńskim. 

Za odznaczenie się w bitwach przeciw Góralom (Kau- 
kazkim) w Małej Czeczni, Podpułkownik jazdy Su- 
chodolski, ozdobiony został Orderem Sej Anny Żej kl.; 

“a Porucznik Świafopełk Mirski z pułku strzeleów Je- 
nerała-Adjutanta Xcia Czernyszewa, tymże Orderem 
klassy Zej, 

Za odznaczenie się w bitwach przeciw Buntowniczym 
Węgrom. mianowani zostali w liczbie innych Oficerów 
„austri, Podpułkownik Baron: Dobrzeński z pułku uła- 
nów Cira//art, Kawalerem Orderu Sej Anny 2ej kl.; a 
Kapitan Rogowski. Kawalerem tegoż Orderu Żej kl. 

Decyzją JO. Xięcia NAwIESTNIKA, zakaz wywozu 
z Królestwa za granicę monety srebrnej i złotej, w r, z. 

wydany, obecnie cofnięty został, 

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydziale K. R, S. 
W. i D., mianowani: Naczelnik Ptu Ostrołęce: Józ: Błaszczyński, p. o. 
Prezydenta m.Siedlec,i Prezydent m, Siedlec, Fel: Dembski, p. o, Na- 
czelnika Btu Ostrołęc:— Przez Rozporządzenia Kom: Rząd: i Władz 
Oddzielnych, w Wydziale K, R. S.W, iD., mianowani: Były Apli- 
kant Zarządu XIII Okręgu Komunikacji Lado: i Wod:, Fran; Juszkie- 
wicz, p. 0. Expedytora Poczty w Nowem-Mieście nad Pilicą, i Sekre- 
tarz Magistratu m, Biały w Gyb: Lubels:, Józ: Czekański, p. o, Bupmi- 
strza m. Głuska w tejże Guberaji.— Przeniesieni dla dobra służby: 
Burmistrz m. Ostrołęki w Gub: Płockiej, Adam Mieszkowski, na p.o, 
Burmistrza m. Gombiaa w Gub; Warszaws: Burmistrz m, Gombina 
Bernard Zienkowiez, na p. o, Burmistrza m. Ostrołęki: Dziennikarz- 
Archiwista Biura Naczelnika Ptu Augustows:, Stan: Badłowski, na p, 
o. Dziennikarza-Ąrehiwisty Biura Naczelnika Ptu Łomżyńs:, i Dzien 
nikarz-Archiwistą Biura Naczelnika Piu Łomżyńs:, Woje: Wierzbi- 
eki, nap. 0- Dziennikarza-Archiw isty w Biurze Naczelnika Ptu Augu- 
stows: — W Zarządzie Zakładów Dobroczynnych mianowani: Wła- 
Ściciele dóbr: Razim: Wodzyński, Edw: Sokołowski i Felix Świer= 
ezyński, Czlonkami Rady Opiekuń: Zakładów Dobrocz: Ptu Włocław= 
skiego; Lekarz hl: tej, Józ: Katarzyński, Członkiem Rady Opiekui: 
Domu Przytułku Starców i Kałek w'Górzefialwarji. ` 

„I W, Jenerał-Lejtnant Sobolew, Wojenny Jenerał-Po- 
licmajster armji czynnej, powrócił z Krakowa do War- 
szawy. 


JS 332, 


Jutro, Śgo ‘Łazarza B. 
cm 


Gertruda z Staniszewskich, Hr: Kossakowska, Wdo- 
wa po ś.p. Józefie Hr: Kossakowskim, b, Wielkim Łow. 
czym Wielkiego Xięztwa Litewskiego, wczoraj zeszła 


z tego świata, Pozostała Córka wraz z Zięciem i Wnu- ` 


kami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
przeprowadzenie zwłok, jutro o godz: Ściej po połud:, 
z domu Nro 2582 d/z przy ulicy Jerozolimskiej, na smę- 
tarz Powązkowski odbyć się mające. 

Jutro, w Kościele XX. Bernardynów, o godz: Llej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 6. p. 
Marji z Sobockich Szuwa/skżej, w d. 11 b. m. zmarłej, 
Stroskany Mąż i Sieroty, zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych, 

Dziś o godz: Żej exportacja zwłok z Kaplicy Ewan- 
gieliekiej przy uliey Mylnej, ś p. Bogusława Neśśmana, 
Obywatela tutejszego, | } 

Gazety Petershurgskie donoszą ozgome Sztabs-Ka- 
pitana Dobrzańskiego, z pułku Moskiewskiego piecho- 


ty, i Podporuceznika O/yńca- Dobrowolskiego, u bataljo- 


nu rezerwowego pułku Witebskiego strzelców, 

Ilistorja, Literatura t Krytyka, czyli Literatura pôl- 
ska w rozwinięciu historycznem, Jana Majorkiewicza. 
Pod tym napisem, wyszło dzieło znane i wyczerpane 
zupełnie, w drugiem i pomnożonem wydaniu. Czytają- 
ca Publiczność oceniła jego wartość, gdy w krótkim eza- 
sie pierwszą edycje, w znacznej liczbie exemplarzy od- 
bitą, rozkupiła. Wydanie niniejsze nakładem G. Sen- 
newalda, odznacza się pięknym drukiem i papierem. 
Cena exemplarza zł, 12. R ra 

W ciągu r, z. przewieziono na kolei żelaznej Warsza: 


wsko- Wiedeńskiej, z różnych punktów tejże drogi do 


m, Warszawy: mebli, cent: 1443; towarów kl: Hej. to 
jest: kolonialnych, wina, cukru, it.d,, cent: 19,239: 
wełny i sukna, cent: 5205: Inu, przędzy i papieru, cent: 
4152; wyrobów metalowych i drewnianych, cent: 2077; 
skór. cent: 1597; różnych. cent: 12,594; towarów kl: 
[ilej: produktów i łoju. cent: 5976; wyrobów różnych, 
cent; 1340; okowity i piwa, cent: 14,604; metali i wy- 
rowów metałowych. cent: 52,052: soli, cent: 18,187; 
mąki i kaszy, cent: 41,624: zboża, ceni 86,603; różnych, 
cent; 8502; towarów kl: [Vej: dachówki i cegły, ceni; 
2458; wapna, cent: 24,311; węgli, torfu i żelaza suro- 
wego, cent; 1610; kamieni brukowych, cent: 34,880; 
drzewa budowlanego i opałowego, cent: 80,720; kartofli 
i otrąb, cent: 4440; bagaży żołnierskich i innych, ceni: 
5244: naczyń powracijących od przedmiotów D. Z. 
wysyłanych, cent: 3321. t 

"Mało wprawdzie takich: lat, w których by się obro- 
dziły tak piękne owoce jak w-roku bieżącym, a miano- 
wicie też jabłka i gruszki, i cała tylko teraz sztuka na 


tem, aby je jak najdłużej zachować w czerstwości. 0- 


prócz, że moda ozdabiania stołów temi deseramź wró- 
ciła znowa, jeszcze miljony miljonów tych sztuk, pa: 
dną ofiarą na Wilję. Kto więc chcesię zaopatrzyć w pię- 
kne a przytem i tanie owoce, ten się niezawiedzie, jeśli 
zwiedzi skład tychże, jaż dawniej od nas wspomniany, 
a należący do Pani Gołembiewskiej, dziś Paszkowskiej, 
iexystujący przy ulicy Krak:-Przedm: Nr 410. Koszfe- 
le, Sztetyny czerwone, zielone, Renety szare, Gold- Re- 
nety czyli złote, Rambury, Purty, Rapy, Wenetki, Bur- 
sztówki, Kalwilki, i tyle innych, których nam trudno 
objąć pamięcią, formują olbrzymie piramidy, wznoszą- 
ce się w różnych kształtach i różnych kolorach; dalej 
idą S/awki, Gruszki, Jabłka, a wszystko to na maszy- 
nie suszone; nakoniec Powidła it. p. przysmaki, a bez 
których ani rusz do Wiji. 

Za przykładem P. Matiasa Rosen, składam złp. 150 
na ubior stosownie do przepisów, dla ubogich Staroza- 
konnych. X. 

Do dziennika Magazynu Add, dołączane będą od r. 
1850, formy krojów wszelkiego rodzaju nowych sukien, 
ekryć damskich i męzkich; co dla zajmujących się rze- 
„miosłem krawieckiem, stanie się nader wielką dogo- 
dnością. 

Chociaż Chóńczycy mało co mają do pomadowania 
na głowie, przecież ich pomada O4żn-4ć-na, bardzo jest 
teraz w modzie, ma ona zapach bardzo przyjemny ipo- 
dobno konserwuje włosy (jeżeli tak jak Chińczykom, 16 
Rie ma co zazdrościć). I mydła także mają swoją modną 
epokę; dziś naprzykład eleganci używają do golenia się 
albo mydło Wzndsorskie w massie, albo w płynie Pi- 
wera. Do mycia dla płci pięknej winny być mydełka 
w małych tabliczkach, z różnemi wyciskami:; mydło 
dwóch światów (des deux mondes), bardzo jest poszu- 
kiwane, posiada ono bowiem własność, że kto na tym 
świecie ciągle się niem myje, to jeszcze i na tamtym pa“ 
chnieć będzie. Oglądaliśmy te nowości tnaletowe w je- 
dnym z celniejszych Zakładów fryzjerskich P, Hiniza 
(w domu W. Brunwej), 
gólniej ci, którym wegetacja wcale na głowie nie do- 
pisuje, mogą znaleźć ku pokryciu tego deficytu arcy- 
naturalne Peruki i Pół-peruki. 

Wczoraj urządzoną została w domu W. Sehütz 
wniej pałac Olbromskich), nowa Cukiernia P. J. Vin- 
centi. Pyszne szkła zwierciadlane w oknach; spycerską 
robotą przyozdobione odrzwi i okiennice, odznaczają ten 
zakład na zewnątrz; sąd o wewnętrznej jego wartości, 
zóstawiamy licznym konsumentom, których wielu ta 
nowość przyciąga. Nie wątpim przecież, że wszystko 
w tej Cukierni, cukry, ciasta i chłodniki, musi być wy- 
tworne, bo wszystkie wyroby u nas w ogóle, są już dziś 
na stopie wielkiego udoskonalenia. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera, złotą branso- 
letkę nieco uszkodzoną, a znalezioną przy wyjściu z Re- 
sursy Z ostatniego koncertu; którą prawy właściciel 
może odebrać za udowodnieniem własności i przezna- 


(da- 


1740 


Jest tam co widzieć, a szcze: 


czeniem stosownie do woli znalazcy, co łaska dla bie- 
dnych. i 

Od wczoraj mróz zelżał, czyli jak to mówią, spuścił 
nos na kwintę,a deszczyk przez cały prawie dzień padał. 
Jeżeli wierzyć mamy przysłowia, które niesie: 

Swięta Barbara o lodzie, 

Boże Narodzenie o wodzie; 
to wkrótce powinniśmy mieć zupełną odwilż., Tym 
więc sposobem zawsze wyjdziemy na swoje, bo zawsze 
będziemy się rozpływać na Święta, 

(A.n.) »Kiedyś P. Redaktorze, już nam tyle rozwiązał 
kwestji, weźże pod rozwagę i nasz wniosek, i roztrzy* 
gnij spór, który się między nami toczy od Środy, to 
jest od dnia, jak słasznie nazwałeś, pamiętnego dla War- 
szawy Koncertu. Nie powiem ci, gdzie i kto, bo tu nie 
idzie ani o miejsce ani o osobę, tylko o zasadę, a zatem 
do rzeczy, W jednym i to nader licznem zgromadzeniu, 
jakaś Dama zemdlawszy, zmusiła nas do udzielenia. jej 
spiesznej pomocy. Domyślisz się więc, że w takim razie 
udaliśmy się do najpraktyczniejszego środka... to jest 
do wody, i całą szklankę użyliśmy od razu do tej ope- 
racji. Omdlona osoba przyszła do siebie, ale zaledwie 
na wpół martwe jeszcze otworzyła oczy,. pierwsze sło- 
wa Jej były: »Ach moja suknia!” Otóż cały to temat, 
na którym się spór nasz obraca. Po powrocie bowiem 

„do domu, jedni zaczęli żartować sobie z takiego powi: 
tania świata, w chwili powrócenia do życia; drudzy prze- 
ciwnie, przypisali te słowa, znanej a nawet wrodzonej 
oszczędności Dam naszych, kładąc to jedynie na karb 
ich troskliwości, tak o każdy grosz jak o każdy szczegół, 
pociągający za sobą wydatek. A że partje są równe, 

„chciej więc nam dodać swój głos do tego, aby jedno 
z tych zdań, przeważyło się na tę lub na ową stronę. Obok 
tego, przyjm także coś i dla biednych, to jest pół rubła, 
abyśmy nigdy nie wyszli z zasady, iż najmilsza ta zaba- 
wa, którą jest połączona z celem dobroczynnym.” — 

„Redakcja czyniąc zadosyć wezwaniu, oświadcza niczna- 
jomemu korespondentowi, iż ofiarowanego pół rubla 
włączyła do fanduszów Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności; a co się tyczy udzielenia głosu, tako- 
wy daje za temi, którzy, wyrzeczone przez omdlałą Da- 
mę słowa, przypisują wrodzonej oszczędności naszych 
rodaczek, j' zarazem jednomyślne to votum, popiera 
Wyrzeczonem przez jednego z dawnych naszych lutni- 
stów, zdaniem: f 

: „Że w tych córach, w tem plemieniu, 

Co do wielkich cnót gotowe; ' 
Choćby w selnem pokoleniu, 
Ozwą się cnoty domowe.” — 


Księgarnia pod firmą Zawadzkiego i Węckteżo, przy 


następujące dzieła: Rubon, pismo zbiorowe, poświę: 
cone pożytecznej rozrywce; wydawca Kazimierz Buj- 


nicht, 2 tomy, zł. 16. Pamiętnik Naukowo-Literackt, 


pismo zbiorowe, Umiejętności, Literatury i Sztuki, pod 


` ulicy Krako:-Przedm: w pałacu Potockich, otrzymała | 


B 


„ miasta, to jest na Krak:- 
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redakcją Romualda Podbereskiego, z portretem Karola 
Mlujszela; cena 3ch zeszytów dotąd wyszłych, zł. 20. 
Oltarzyk nowy dia Katolickiego Chrześcjanina, to jest: 
Nabożeństwo najpotrzebniejsze, tudzież Pieśni nabożne; 
na papierze białym, zł.3 gr. 15; oprawny w skórkę wy- 
tłaczaną z brzegami złoconemi, zł. 8 gr. 15; oprawny 
w skórkę szagrinową z brzegami złoconemi, zł. 10. 
Kazania na Niedziele całego roku, przez X. J. Wilczka 
Prof: Teol: Pasterskiej; 2 tomy, zł. 13 gr. 10. 

Nauczyciel języka franeuzkiego upoważniony od Rzą- 
du tak do dawania lekcji w szkołach publicznych, jako 
i domach prywatnych, mając jeszcze kilka pozostałych 
godzin wolnych, życzyłby sobie udzielać uczniom lekcje 
tegoż języka, tak poczypającym, jak literatury, wyżej 
uksztatconym. Adres jego w Księgarni Gustawa Sen- 
newalda przy ulicy Miodowej Nro 481. 

Księgarnia Gustawa Sennewaldn, zaopatrzyła się na 
nadehodzącą Gwiazdkę, w rozmaite stosowne książki 
tak w polskim jako w niemieckim i francuzkim języku; 
oraz poleca na ten cel ulubioną Książkę do Nabożeń- 
stwa Pani Kraków, pod tytułem: Książka do Nabożeń- 
siwa dla Polek, ozdobioną dwiema nowemi rycinami. 
Cena exemp: nieoprawnego zł. 12. 

Przeniesiony z Ñowego-Swtata Kantor Loterji P. Gi- 
wartowskiezo, ulokował się w samym prawie środku 
zedmieściu, w domu N° 430, 
gdzie dawniej exystował Kantor Pani Manase. Nie stra- 
ciło na tem Krakowskie- Przedmieście, bo oprócz przy- 
bliżenia się de niego Fortuny, zyskało jeszcze na ozdo- 
bie tej części ulicy, przez wzniesienie świetnego Zakła- 
du, na urządzenie którego, niczego P. Giwartowski nie 
szczędził. Jeżeli więe nie po odbiór wygranych z tera- 
źwiejszej loterji (czego nie przypuszczamy), albo po szu- 


kanie szczęścia do następnej, (czego znowu wszystkim, 


jak najmocniej życzemy), to przynajmniej, dla zaspo- 
kojenia ciekawości swojej, warto zawadzić chociażby 
tylko kieszenią © pomieniony Kantor. 

Zwyczajem Niedzielnym, dziś 0 3ciej po południu, 
w salonie P. Ohma, P. Rajczak; na Wiejskżej-Kawte 
P: Kurzątkowski, i w Cukierni w ogrodzie Krasińskich, 
Pat Kuny, grać będą ze swojemi Orkiestrami i Kom- 
panją. 

Wkrótce Damy będą mogły nosić suknie i okrycia, 
2 sxamitu, o jednym tylko szwie. Dotąd axamit wyra- 
pianym był tylko w szerokościach małych, bo od 1 do 
2 łokci najwięcej. Teraz jeden z fabrykantów z La Guil- 
lautière (w Lugdunie), wynalazł sposób wyrabiania a- 
xdmitu, w szerokości od Żeh do 16tu łokci. Axamit ta- 
ki, cudnie będzie mógł być także użyty, na obicia ścian, 
pokrycia mebli, portyery i t. p— Z d. 1 Stycznia 1850 
wyjdą z druku dwa dziełka: 1) Sposób kroju sukien 
Damskich, Gorsetów, Amazonek, i wszelkiego rodzaju 
okryć; 2) Łatwy sposób kroju sukien Damskich. 
~ Kalenda! na odgłos tego wyrazu, ileż to zadrży serc 
w piersiach młodych i starych dzieci? bo kolanda to 


„bnemi palcami, 
wyjątki z najświeższych oper. 


dzień cacek, aktóż za cackiem niegoni! Dziećmi będąc 
mykiocrzge. siędo lalek drewniannych, starsi, do la- 
ek żywych, ite i tamte psują się, niszczeją, bo wszyst- 
ko jest cackiem naświecie! Ta wieczna miłość, 0 któ- 
rej marzy młodzież, szczęście za którem ludzie ścigać 
nie przestają, owe ideały wypieszczone przez marzy- 
cieli, sława, skarby, to cacka! kruche cacka!! Aleprze- 
praszamy szanownych Czytelników, jakoś zbytnie pod- 
skoczyliśmy w zapale, nie cofamy wprawdzie zdania na- 
szego, ale co do skarbów musimy małą uczynić uwagę. 
Nie ma wątpliwości, że pieniądz jest równie cackiem 
jak wszystko, ale ma on niepospolite, jemu tylko wła- 
ściwe zalety; jest to cacko w dobrym tonie, bo najczę- 
ściej przebywa między Panami, jest to cacko pełne po- 
wagi, potęgi, bo za niego dostać można na całym pod- 
słonecznym świćcie, wszelkiego rodzaju i różnej natu- 
ry cacek, począwszy od ¿alki napełnionej trocinami, aż 
do ¿alki przepełnionej próżnością i zarozumieniem. 
Ale ponieważ tych drugich /a/ek nie daje się nako/endę, 
wróćmy do drewniannych, z niemi nie równie łatwiejsza 
sprawa. Jeżeli ktochce nabyć zabawek o ile można 
zbliżonych do natury, niech zwiedzi skład P. Somer- 
felda przy ulicy Senatorskiej wprost XX. Reformatów, 
a zdziwi się mnogością, doborem i mechanizmem przed- 
miotów tyle pożądanych w tej porze. Ttak: tu lalka 
strojna w bogatą suknię z całą precyzją najlepszej pja- 
nistki, uderza w klawisze foriepjanu, który pod jej dro- 
wydaje w nader przyjemnych tonach 
'Tam znowu biegnie ma- 
ły blondynek przez pokój, pędząc przed sobą kółko 
z rozlicznemi dzwoneczkami. Tuświetny karuze/, gdzie 
rycerze średnich wieków, zakuci w lśniące zbroje, z ko- 
pią lab mieczem, na dziarskich ramakach prześcigają 
się wzajemnie, czemu towarzyszy stosowna muzyka. 
Owdzie pełna wdzięków £ancerka, za jednem nakręce- 
niem obraca się cały dzień na jednej nodze! no niechże 
nam kto najlepszą tancerkę w świecie nakręci do po- 
dobnego piruetu? Gdzie indziej znowu kobieta pom- 
puje, a woda czysta jak łza spływa do: jej dzbanuszka. - 
Poproś tylko Czytelniku Pana Somerfełda, a z najwię- 
kszą uprzejmością, wypuści ci ma podłogę mnóstwo 
psów, kotów, myszy, a wszystko to biegać będzie jak 
żywe. Szały tego zakładu są przepełnione lalkami ró- 


= 


¿nego rodzaju i wzrostu, a wszystkie ubrane najmo- 
dniej, rozumie się nie bez koronek. Są tekże na ich u- 
sługiliczne wagony i lokomotywa, która za nakręceniem 
pędzi ze znakomitą szybkością; kto ma jednak szczu- 
łe mieszkanie, nie radzimy jej tam puszczać, bo zna- 
azłszy gdzie opór, rozdruzgotałaby się na miazgę, a 
pasażerki mogłyby to życiem przypłacić. Jednakże nie 
na tem tylko ogranicza się Skład P. Somerfelda; zna: 
leść tam można: pałac kilku piętrowy, domy, chat- 
Ki, ogrody,średnio-wieczne zbroje, helmy, miecze, dzi- 
ryty, trąby, trąbki, akordjony grające najpiękniejsze 
wyjątki,it.d. itd. Nadesłano mu także z zagranicy 
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twarze wyrabiane z gułta-perchy, które pociśnięte 
w palcach, rozmaicie zmieniają swój wyraz; między in- 
nemi jest główka kobiety, bardzo czuła, bo za najlżej- 
szem dotknięciem, w straszliwe wykrzywia się grymasy. 
(Szatan szepcze nam w tej chwili małą apostrofę, ale 
wolemy ją zadławić w sobie, niżeli obrazić płeć piękną). 
Tyle tylko powiemy o składzie P. Somerfelda; wyliczać * 
pojedynczo wszystkie drobnostki, przeszłoby zakres 
naszego pisma.— Kto jednakże nie znajdzie tam za- 
bawki jaką uprojektował, o czem bardzo wątpimy, ma 
jeszcze przed sobą znakomity w tym rodzaju skład P. 
Gotłieba Łaskiego, pray ulicy Senatorskiej, również 
obfity w wybór pięknych i eleganckich zabawek: ai P. 
Ciechanowski przy ulicy Podwal, niechcąc się dać wy: 
przedzić, opatrzył się także w świeże bawilełka,—Ko- 
mu wszakże miła jest cisza domowa, ko nie życzy so- 
bie aby nakręcane myszy, psy i koty takty się po ką: 
tach, a Zokomotywa jak szalona warczała po pokoju, 
niech zwiedzi fabrykę P. Wintera, tam wszystko pra- 
wie jest poważne, klassyczne, zimne, ołowiane, cyno- 
we, blaszane! a jaka jest dokładność tych wyrobów, to 
wiadomo wszystkim. Zaś o rozmailości i mnogości 
możemy się łatwo dowiedzieć z wydrukowanego już 
, Cennika.—Nakoniec ktoby chciał w podzrku kolendo: 
"ET połączyć zabawę z nauką, to Pan Jakó Pi op 3 
tyk, dostarczy ma połioramki optyczne z widokami,” 
kosmoramki do dziennego i nocnego światła, skoeżki 
gimnastyczne, figury rysunkowe skladane, gabinet” 
zoologiczny, widokt sławnych miejsc Swiata, reis- 
cejąt kieszonkowe z farbkami, kompasskt z termome: 
frami; oraz mnóstwo innych przedmiotów naukowych 
i gospodarskich — Cieszcie się więc dzieci, a szanujcie 
zabawki, bo óne są jedyną rozkoszą w waszym wie- 
ku; później, gdy inne cacka będą stanowić wasze SZCZĘ: 
ście, również ostrożnie postępujcie z niemi, bo dobrze 
powiedział znakomity nasz Pisarz J. I. Kraszewski, 
»Szczęście ludzkie jest kruche, nie trzeba go rzucać o 
ziemię.” i 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Operze 
Córka Regimentu, Panna Rivoli i Pan Stolpe. po 2-kroć; 
po Divertissement, Pani Turczynowicz, Panny: Gwoz- 
decka, Damse, Paulina Straus i Koćmierowska, oraz 
PP. Tarnowscy, Krzesiński, Popiel: i Owerło; po'Tań- 
cach Perskich, Wszyscy po 2-kroć, i Reżyser baletu, 
Pan Turczynowicz, 

Na ostatnich targach Warszawskieki Pragskich pta- 
cono: za korzec śro-ćwierciowy żyta rs. 2 k. 25, psze- 
nicy rs. 3 k. 977/2, jęczmienia rs. 2 k. 227/2, owsa rs. 1 
k. 687/2, siana furę jedno-konną 0d rs, 2 k.25, do rs.4 
k. 50, siana furę paro-konną od rs. 5 k. 40 do rs. 6 
k. 15, słomy furę zwyczajną odrs. I k. 35: do rs. 2 k. 
15, okowity garniec k. 827/2 szamówki gar: kop. 49. 

Z Petersburga. — Stosownie do Najwyższego roz- 

„kazu, Straż leśna w Gub: Grodzieńskiej zreorganizo- 
„waną zostaje na wzór straży, istniejących w innych 
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Gubernjach—W Men Sierp: r. b. rozstał się z tym świa- 
tem w wieku lat 70, Stefan Breżyński, N auczyciel śpie- 
wu przez lat 20 przy kapeli Dworskiej— W d. H (23) 
zem. odsłonięty został w Dorpacie, z wielką uroczy- 
stością religijną i wojskową, Pomnik na cześć Feldm: 
Xcia Barklay de Tolli. W liczbie obecnych na tym ob- 
rzędzie, znajdował się jedyny syn Felmarszałka. b. Puł- 
kownik Gwardji Xżę Barklay de Tolli. Pomnik wznie- 
siony został ze składek zebranych w kwocie60,000 r, as: 
pomiędzy Oficerami, którzy służyli pod rozkazami te- 
go znakomitego Wodza. — W nocy z d. 18 na l9ty z. 
m., rozbił się pod Domesnes na Bałtyku, okręt pruski 
Dionis, płynący pod dowództwem Kapit: Medenwa/d, 
zPernau do Szeżecina. Kapitan i 3ch ludzi osady ocaleli. 
— Z Moskwy przybył do Petersburga, Jene:-Lejtnant 
Suchozanet, Naczelnik artylerji armji czynnej, 

Ameryka,— Przez forteczkę Laramie (w Stan: Zjed:), 
przejechało w r. b. 11,000 powozów i:56,000 ludzi, u- 
dających się do Kalifornii. Innemi drogami przejecha- 
ła również znaczna liczba podróżnych, zmierzających 
do tego Eldorado. 

Anglja. — Rady gabinetowe nie ustają w Londynie, 
odbywają się one w Ministerjam spraw zagrani:; Lord 
Russel odwiedzał Królowę w Osbornhkouse.== Groby 
Kaplicy Sgo JERZEGO, inaczej zwanej Kaplicą Wo/srya 
obejmują, oprócz innych członków rodziny Królewa. 
skiej, zwłoki trzech ostatnich Monarchów Anglji: Je- 
rzego II, Jerzego IV i Wilhelma IVxo, Pierwiastkowo 
Henryk VIII przeznaczył tę Kaplicę na mauzoleum 
swoje i Swej rodziny, później jednak wybrał na to Opa- 
ctwo Sgo Pawga. Karol / miał zamiar wystawienia (am 
sobie grobowca, ale wojna domowa przeszkodziła temu 
a wojska republikańskie zrabowały Kaplicę. Dopiero 
Jakób HI urządzić ją kazał dla służby Bożru. 

Austrja. Wiedeń 1140 Grud:. — Arcy-Xżę Ludwik 
złożył urząd Jlnego Dyrektora artylerji, i ten oddano 
Feldzeug: Baronowi Augustin, który zaprowadził ule- 
pszenia W racąch kongrewskich, opatrzył piechotę li- 
njową w karabiny perkusyjne, i jest wynalazcą nowych 
sztućców, używanych teraz przez wszystkie bataljony 
strzeleckie,— Wszyscy przyjęci do armji na czas woj- 
ny i żołnierze, których lata słażby wyszły, otrzymują 
dymisje.-— Ciągle przechodzi tędy mnóstwo rekrutów 
zwłaszcza z Węgier i Slowacji Mówią tu oprzesi- 
lenin ministerjalnem, o wstąpieniu Hr. Colloredo- Wal- 
sće, jako Ministra spraw zagranicz; Hr. Koł/owrath, 
ma być Prezesem rady, a Feldzeug: Hess, lub Xiążę 
Windischgraetz Ministrem wojny. Głoszą też, że ów 


„gabinet zaprówadziłby pewne zmiany w ustawie z 4go 


Marca, w dachu więcej federacyjnym. Wieści te jednak 
uważają za pogłoski nieuzasadnione. — Twierdzę Oło- 
muniec, będącą przedmurzem Wiednia od stronyPrus$, 
silnie fortyfikają. — Polityczny Naczelnik Bukowiny, 
wydał odezwę do wieśniaków, w której wzęwa ich do 
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pracy i roboty na gruntach dawnych właścicieli, inaczej 
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głód im grozi. —W Pesżeże roboty fortyfikacyjne wstrzy- 
mano. — Król Saski, ozdobił orderem Henryka, za 
szczególue wojenne zasługi, Feldm: Hr. /ładecktego, 
oraz Feldzeug: Haynau i Barona Je//achich, = W Wie- 
dniu bawi obecnie 25ciu zawierzytelnionych przy dwo- 
rze Cesarsko-królewskim, Ambasadorów, Posłów, lub 
Rezydentów Mocarstw zagranicznych. 


Francja, Paryż 9go Grud:. — Prezydent Rzplitej ` 


przyszedł do zdrowia, ale pomimo to, dzień jatrzejszy 
nie będzie obchodzony żadną rewją, żadną ceremonją, 
ani żadnem świętowaniem w sferach administracyj- 
nych. Prefekt Paryża daje objad, następnie bal, i na 
tem skończy się całe obchodzenie rocznicy wyboru Pre- 
zydenta, — Prezydent wczoraj odbywał zwykły swój 
spacer. — Dzienniki poufne Pana Thiers, zaprzeczają 
wieści o jego niebezpiecznej słabości; P. Thiers wpraw- 
dzie bierze urlop na kilka dni, ale wkrótce na nowo za- 
siądzie w Izbie. — Dodatek nadzwyczajny do Monitora 
algierskiego, podaje szczegóły wzięcia Zaatcha, dowo- 
dzące, że ta wojna, była wojną wytępienia. Zaden z 0- 
blężonych nie przyjął pardonu; każdy dom bronił się 
jak forteca, nie jeden z nich musiano wysadzać w powie- 
trzć, a z ruin jego, jeszcze padały 6trzały na Francuzów; 
nakoniec o każdą piędź ziemi musiano walczyć oddziel- 
nie. — Minister wojny w liście poutnym do Pałkowni- 
ków żandarmerji, wezwał tychże do zdawania mu rapor- 
tów tajnych, o usposobieniu moralnem ludności, o fak- 
tach szczegółowych, o postępowaniu urzędników i ajen- 
tów rządówych.— Jutro podobno żadne mianowania ka- 
walerów legji honorowej miejsca mieć nie będą: w ogóle 
widoczną jest rzeczą, że Prezydent postępowaniem swo- 
jem, anin usunąć wszystkie wieści o zamachu stanu.— 

Havrze po wszystkich Księgarniach odbyto rewizje, 
szukając broszury Pana Łedru- Kol/in.— Sławna Spie- 
waczka Jenny Lind, przybyła do Paryża. 

Hiszpanja.— Xżna Pokoju przybyła do Madrytu. 
Wkrótce przybędzie tam jej Małżonek Dom Em: Godoż, 
Xżę Pokoju, który od r. 1807 nie był w tej stolicy. — 
Towarzystwo tak słynnych w Hiszpanji walk byków, 
przedstawiło rządowi projekt, co do wprowadzenia no- 
wych w tym rodzaju [wich igrzysk, nakształt odby- 
wających się dawniej w cyrkach Rzymskich. Lwy te 
mają być sprowadzone z pustyni Sakary, do czego zo- 
bowiązuje się jakiś Beduin z 4/gierji. 

Niemcy. — Kwestje formy przy oddawaniu władzy 
centralnej, przez Arcy- Xięcia Rządcę, już załatwione 
zostały, — Korpus Reński wojsk związkowych, uru- 
chomiony zostanie. — Rząd Saski nakazał uruchomie- 
nie trzech baterji artylerji; z tąd w drezdeńskim arsenale 
czynność wielka; o innej zaś broni, nie jeszcze nie sły- 
chać.— Według gazetKopenkagskich, wieści o układach 
Króla Duńskiego bezpośrednio z rejencją Xztw Sz/es- 
wig-Holsztein, były przedwszesne, a przynajmniej za- 
miary Króla nie dobrze były pojęte.— Bawarja we- 
szła w związek z Austzją, by przeszkodzić doprowadze- 


niu do skwrku projektowanego przez Prussy związku 
niemieckiego. == lzby Wźrtemtbergskie zajmują się 
przejrzeniem ustawy; izby Hanowerskie kwestją nie- 
miecką. = Król Bawarski ma zamiar wznieść ha no- 
wym simeiarzu pomniki, na cześć artystów Gdrtner i 
Schwanthaler: : 
< Prussy:— Pan Radowitż w dniu l4ym b. m. ma 
wyjechać do Frank/fortu, ponieważ Arcy-Xżę Jan Rząd- 
ca Państwa oświadczył, że gotów jest abdykować. = 
Do Drezna wysłano z Berlina pewnego. znakomitego 
Jęnerała, by ostrzedz gabinet przeciw żądania interwen- 
cji austrjackiej— W Berlinie rozpoczęto już działa: 
nie wyborcze do parlamenia arie "ij 
Włochy. — Jenerał Kostotan i P. Corcelles, w dniu 
30 Listopada odpłynęli z Neapolu do Tulonu; Admirał 
Baudin udał się do Rzymu, gdzie kilka dni zabawi. — 
Izby turyńskie otwarte zostaną w d. 20 b. m.; Król ma 
odbyć z tego powodu przegląd gwardji narodowej stoli- 
cy. — Z Alessandrji donoszą, że w pierwszych dniach 
Grudnia przysłano tam rozkaz, by. nie rozbrojono tej 
fortecy: ale rozkaz ten przyszedł za późno. — W Tury- 
nie ogłoszono dekret Królewski: o naturalizacji lom- 
bardów. Wiadomo, że rozwiązanie Izby dla tego na- 
sląpiło, iż ta chciała rozbierać ten projekt przed za- 
twierdzeniem traktatu pokoju z Austrją. — Sławny 


Silzio Pellico oświadczył w Risorgimento, że przyjmie 


depatację do Izby. — Duchowieństwo bardzo czynnie 
występuje w Piemoncie przeciw statutowi i pamięci Ka- 
rola Alberta.— Agitacja wyborcza w Turynie, zwłasz- 
cza teraz bardzo jest silną, mianowicie po dziennikach. 
— W Florencji gabinet ściśle czuwać połecił nad wy- 
konywaniem przepisów policyjnych. — Według dzien- 


nika Obsercatore, Jenerał Baraguay d'Hilliers, uro- 


dził się 6 Września 1195 roku; jego ojciec był jednym 
z najwaleczniejszych Jenerałów starej Rzplitej francuz- 
kiej w Afryce, odznaczał się odkrywaniem spisków re- 
publikańskich, i za odkrycie jednego znich w szkole $7. 
Cyr w 1835, został mianowany Jenerał-Porucznikiem. 
— Do Ferrary przybyło 100 honwedów, których mają 
rozdzielić pomiędzy rozmaite bataljony austrjackie we 
Włoszech, — Ceremonja otworzenia podwoi Sgo Pio- 
TRA w czasie przypadającego w tym roku Jubiłeuszu, 
odłożoną została do 25 Grudnia roku przyszłego. Po- 
nieważ ceremonja ta odbywa się, jak to już było donie- 
sione, przez samego PAPIEŻA, za poprzedniem uderze- 
niem w podwoje srebrnym młotem, z tego zatem wno- 
szą, iż powrót Osca Śgo do Rzymu, już nienastąpi wtym. 
roku, Tymczasem z Rzymu donoszą pod d. 3 Grudnia, 
że PAPIEŻ wraca do stolicy, i że w Terracina robią przy- 
gotowania na Jeco przyjęcie. 

Rozmaitości. — Opowiadanie Pani Strażnikówej. 
W dzieciństwie mojem, zaznałem ja podeszłą w. latach 
poważną matronę, wdowę po wysokim Urzędnik Ro- 
ronnym, w której domu nieraz przdpędzałem, to Świętą 
BożEGo Narodzenia, to Wielkanocne, albo część waka- 


— 1744 — 


cji: bo bliski stosunek pokrewieństwa istniał między 
nią a rodzicami mojemi. Długie wieczory przy schyłku 
roku, uprzyjemiała staruszka opowiadaniem dawnych 
dziejów, a bardzo dawne pamiętała, bo raz przypomi- 
nam sobie, kiedy mowa była o ludziach światowych i 
umysłowo wykształconych, jako jednego z takich, cyto- 
wała P. Starostę Borechtego, i dodała: »Światły to był 
człowiek, znał najpierwsze towarzystwa, bo był Paziem 
u Króla Leszczyńskiego.” A ja, który już byłem wien- 
czas w czwartej klassie, i wiedziałem dobrze kiedy Zesz- 
czyński panował, nie mogłem wyjść z podziwienia, 
że widzę przed sobą osobę, która zaznała ludzi jedno- 
<zesuych prawie Wiedeńskiej wyprawie. Qtoż jednego 
z takich wieczorów, filując galony stare, opowiadała 
nam Pani Strażnikowa następujące zdarzenie: »Przy 
końcu Barskiej Konfederacji, poszłam za mąż, i przy- 
byłam tu z Wołynia z nieboszczykiem ś, p. mężem moim; 
a żem przez matkę w zamiłowaniu pracy i zatrudnień 
gospodarskich wychowana była, zajęłam się więc urzą- 
"dzeniem kobiecego gospodarstwa, które jak zwykle 
w domu bezżennego zaniedbane zastałam. Mąż mój 
trze mał myślistwo znaczne, ale że to były zawsze tylko 
łowy na grubego zwierza, ptastwa więc i zajęcy, mało 
co bywało na stole naszym. Dużo zatem wychodziło 
czynszowego drobiu, a podstarościnie i ekonomowe, 
klektały mi głowę, że nastarczyć nie mogą pośladów 
dla kur, które im nasyłam. Umyśliłam więc przyjąć 
strzelca ptasznika, i poleciłam wyszukanie takowego; 
zeszło jednak parę miesięcy, a żaden się nie nawinął, 


Aż razu jednego, było to w lecie, siedziałam w oknie i: 


ciągnęłam kabałę, kiedy jakiś szelest po za mną zwrócił 
moją uwagę. Odwrócjłam się, i ujrzałam czerstwego 
starca, w myśliwskiej kurcie i zielonej czapce; wyżeł 
kosmaty leżał obok niego, a on wsparty na strzelbie, 
spoglądał na mnie, Co to za jeden jesteś? spytałam go. 
A on zdejmując z wolna rogatkę: „Myśliwy, odrzekł, 
szukam służby,” Gdzieżeś dotąd słagiwał? mówię, boś 
już widzę nie dzisiejszy, »Gdzie ja sługiwał, odrzekł 
ponuro? BOG jeden wie,” i kiwnął ręką. A maszże 
świadectwa jakie? pytam znowu. wŻadnych, odrzekł; 
ale ponieważ Pani mnie nie do usłag swoich, lecz do 
prowidówania Jej kuchni przyjmujesz, toć wszystko 
Jedno, czy mam w świadectwie wierny i poczeiwy, czy 
nie, bylem dostarczał dosyć zwierzyny ma stół Jej, a na 
to, mogę na próbę przez tydzień pozostać.” Przez czas 
-jego mowy, patrzałam ciągle na niego, i uderzył mnie 
szlachetny wyraz jego twarzy, poorane zmarszczkami 
<zoło, srebrny włos starości, ogromny wąs siwy i sze- 
roka na twarzy blizna; słusznego był wzrostu, prostej 
postawy, chociaż późnej widno doczekał się starości, 
Ton jego mówy, prawie lekce ważący, nie tylko mnie 
nie zraził, ałą przeciwnie, szczególne jakieś na mwie 
zrobił wrażenie, į wzbudził rodzaj poszanowania: dla 
formy jedunk odrzekłam mu: Jakżeż ja moġe przyjąć 
kogoś bez świadectwa? a on westchzął i rzekł: »Tra- 


dno! Świadectwa od nikogo nie biorę, i od Pani bym 


go nie żądał, gdybym w Jej usługach zostawał, Szkoda, 
mówił dalej rozglądająe się; ładne to miejsce, bo i łąki 
obszerne, i bór niedaleko, a nadewszystko Kościół bli- 


sko,” i patrzał na wznoszący się po nad drzewami Krzyż ` 


kopuły kościelnej, »Szkoda, powtórzył raz jeszcze; ale 
eóż robić, trzeba iść dalej.” Wzruszyły mnie ostatnie 
jego wyrazy, zadziwiła ta mowa w ustach prostego czło- 
wieka; rzekłam więc: A, zresztą, pozostań przez tydzień 
na próbę. »Nie zawiedzie się Pani na mnie, zawołał roz- 
jaśniając czoło; jedno tylko sobie wymawiam, żebym 
mógł mieć chociażby najmniejszą ale osobną izbedkę 
z zamknięciem,” Zgoda, rzekłam, i zawoławszy na słu- 
żącego, kazałam go utraktować, i zaprowadzić do stan- 
cji około figarni; po jego zaś odejścia, nie wiem dla 
czego, wewnętrznego doznałam zadowolenia, żem mu 
odmównej nie dała odpowiedzi, Drugiego dnia, widzące 
go przechodzącego koło okien moich, z obładowaną 


zwierzyną torbą, spytałam, wiele sztuk ubił? » Trzy 


dzieści pięć, odrzekł; ałeż sucho bardzo, pies wiatru 
nie ma; łecz niechno tylko burza nadejdzie, co koło jutra 
nastąpi, to wtedy i ziemia się zwiłży, i ptastwo nadcią- 
gnie,” Jakoż w istocie, nazajutrz burza była jak prze- 
powiedział, dubeltów nabił co niemiara, i przez cały 
tydzień. nie wiem, czy dwa albo trzy kapłony poszły, i to' 
na rosół, bo na pieczyste, to ptastwa było do syta. 


upływie tygodnia, zrobiłam z nim zgodę, yć es 


kondycje jakie mi zaproponował, a w końcu dodał: 
»Niechże Pani pamięta, że rok mój zaczyna się 8 Sier- 
pnia na Sty Cyrsak.” I odtąd, dzień jeden jak drugi, 
świt g0 JUŻ zastawał w polu, a o zmroku, złożywszy u- 
bitą zwierzynę, j zjadłszy pozostawiony mu objad lub 
wieczerzę, nie wdając się wcale z dworską gawiedzią, 
zamykał się w izbedce. Ta jego małomówność, to odo- 
sobnienie, narobiło mu zawistnych, którzy dziwne 0 
nim rozprawjając baśnie, to go posądzali o związek 
z złym duchem, to o czarodziejstwa; a moja Panna opo> 
wiadając mi te gawędki, dodała, iż ogrodniczek wypa- 
trzył go, Jak czytywał jakąś dużą książkę, którą staran: 
nie ukrywał, Schodziły dnie po dniu; nadeszła zima, a 
on towarzysząc mężowi mojemu na łowach, umiał tra: 
fnym pomysłem, to w objechaniu zwierza, to rozsta- 
wianiu Sieci i myśliwych, zjednać sobie przychylność 
nieboszczyka męża mego, i od nas obojga, raczej jak 
domownik, niż jak sługa był traktowany. Nadszedł 
dzień 8g0 Sierpnia, a z nim i koniec roku, mego myśli- 
wego. Posłałam więc po niego, żeby się rozmówić, czy 
nadał pozostać zechce; ale miasto odpowiedzi, otrzy- 
matam Obrazek Marki Bozkirs Zosetańskiej na blasze, 
bardzo pięknego malowidła. Od tego czasu, dnie, mie- 
siące mijały, a o starym myśliwym ani słychać nie bto 
z początku dziwne o tem zniknięciu jego robili wnioski, 
a wkońcu, zapomnieli jak o każdej ludzkiej sprawie. 

(Dokończenie nastąpi). 4 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. © 

Biesickierski Lud: Oby: ź Budzienowa nr 634; Claude Jan Mechan: 
z Torunia; Fijałkowski Jóż: Oby: z Giećcna ne 492; Hausman Rudolf 
Kup: z Magdeburga nr 476; Iżycki Kónst: Oby: z Lachowa nr 2678; 
Klicki Paw: Oby: z Rycie nt2673; Kołaczkówski Józ: Oby: z Cieląt 
nr 634; Laszczyński Stan: Oby: z Grabowa nr 493; Morawski Piotr 
Ob: z Laskinr 2673; Morawski AMons Oby: z Wóli Szydłowskićj nr 
556; Ostrowski Józ: Oby: z Osin nr 2684; Pankratiew dym: Major 
z Koziegłowy nr 612; X. Stobiecki Jan Kanonik z Gawarza nr 584; 
Toeplilz Henr: Kup: z Berlina nr 6190: Wiuberg Konsul Ces:<Rossć 
z Niemiec ur 613; Baron Wrede Alex: Pulk: z Nowogrodu: 

DONIESIENIA. ; 

Na pokojach Zamkowych, uroniono BRWŁANTE dość Zna- 
cznej wielkości, w kształcie Gruszki: Znalazca oddać go może 
P. Gimbut Intendentowi Zaniku, za dobrą nagrodą, jćżeli tako- 
wej żądać będzie. 

Zip. LOO Nagrody. Przechodżąc od sklepa P. Stańćr; ulia 
Krak:-Przedm: i Senatorską, aż do pałacu Briiłowskiego, zgubiony 
został ZEGAREM złoty karbowany, wielkości 20to-kopićjko- 
wej sztuki, z trzema dewizkanti, ź których jedna złota a dwie ko- 
ralowo* z małemi różkami, czartym i czerwonym: Zegarek ten był 
-Genewski, cylindrowy ø 8 kamieniach:  Znalazca raczy go oddać 
do pałacu Briilowskiego, da JO. Xiężnej Gorczakow; gdzie 6trzy- 
ma powyższą nagrodę; a 

Uprasza się Wgo Pana Radcę Honorowëgo; Antoniego Neuiiian; 
aby raczył zgłosić się do Fabryki Broni P: Cvllett, przy ulicy 
Nowy-Świat pod Nr 1298. ska 
— Dnin 14 b. m. w okolicach Starego Miasta; zgubiono 30 RUBLI 
prahi rublowemi. Uczciwy Žnalażca raczy oddać pód Ne 
1, do Handlu W. Sokołowskiego, ża nagrodą ZŁ, 20. 


t Do Składu Towarów Rossyjskich M. Szyrokowa, w Go- 
ściarym Dworze pod Nr 1, ża Żelazną Bramą, nadszedł 
PANAON nigis ea grew TWĄ A 

"SE A 0 À 
w, F . s ENZ, 0 
FABRYRANT WYROBÓW JEDWABNYCH, 

0 przy ulicy Rybaki pod Nrem 2564, na 1szem piętrze, wprost 

ulicy Mostowej mieszkający, 


ca 


Zawiadamia Szano: Publiczność, iż na nadchodzące Święta() 
Bożego Narodzenia, przysposobił znaczny żapas Wyrobów axd- 
milnych w różnych gatunkach, jako to: Axatmitna sztuczka na 

mizelkę, zł. 15; Chustki jedwabne męzkie tia szyję, lewan- 
tynowe, mantynowe i kolorówe, cena sztuki od 12 dó 15 zł.:Y. 
Szaliki męzkie pół-jedwabne, po zł.5; oraz Felpa jedwabna 

(va kołuierze do płaszczy czyli na kołoierze i obsadzenia al- 
gierek, łokieć po zł. 8. Wyż wzmiankowanych towarów 
w każdym czasie dostać. można. , 
(u <a> <a a> > Ca) Ka w A] 
Fabryka Lakierów i tym podobnych przetworów, przy uli- 
cy Bonifraterskiej Nr 2168, wprost Kościoła 00, Bonifratrów. 
Na nadchodzące Święta, poleca się Publiczności przysposobionym 
zapasem W czysto-woskowej do zaprawiania podłóg w 4ch 
kolorach, niemniej bez-kolorowej, podług potrzeby jasnego lub cież 
mniejszego froterowania, Massy tej dostać možna w Warszawie 
w Fabryce i w następnych Handlach: R. Ziegler, ulica Długa Nr 
557, na Potkańskiem; J. Strochmejer, ul: Senatorska Nr 468, obok 
Ratusza; J. Kragier, ul: Krak=Przedm: Nr 427,obok Hotelu Saskie- 
go; J. Zamojski, Nr 404, naprzeciw S: Rtżyża; H. Hilkner, Nr 409, 
obok tegoż Kościoła; J; Łysakowski, uli: Krak-Przedm: Nr 457,na- 


_ przeciw Kolumny Zygmunta; Donner, ul: Miodowa Nr482, naprze= 
*ciw Kapueynów; P, Fryboes, uli: Nowy-Świat Nr 1245; Potrzelski 


tamże, Nr 1260; tamże Staliński Nr 1274; także Stalińskt, przy 
Saskim placu Nr 413, pałac Skwarcowa; T, Rajtarski, ul: Elekto 
ralna Nr 787; J Świerczewski, ul: Leszno Nr674; i Skład Materja- 
łów Aptecznych dawniej pod wspólną firmą b. Spiess i C9, ul: Sena- 


tórska Nr 464/5,6bok Roš: PP.Ranoniczek. Rupńjącyń wprost w Fa- 
bryce zuaczną partję,zapewnia się stosówny rabat. —J.A.Arausse. 
FORTEPIAN mabóniowy, ò Tu ókiawach, 
bardzo mało używany; z powoda wyjazdu, jest do! 
i sprzedania przy ulicy Brackiej Nr 1583, w domu 
Konarskiego, wchodząć w główną sień, na dołć, na 
Wiadoniość na miejscu. ~ 

Z wolnej ręki, jest do sprzedania WOYŁE przy ulicy 
Mostowej, ćzyniący rocznego dochodu do 3000, Wia- 


dómość u właścicielki domu, w kaźdyni czśżie, pod 


Nrém, 237. SU ; 
d- J = I ş ags 


NA WOZ, jest do wydzierżawienia w każdym 
ją CZasie, w Fabryce Porteru i Piwa Bawarskiego, pod >, 


lewo: 
DZ 


LODU 
Kort 
magri? 


MNrem 1108 przy ulicy Krochinalnej. 
SSE RI R > Z $ S 3 RI SW 


È Dnia 14 h. m: jadąc sankami z ulicy Mostówej na Bednar- 
ską; źgubiónym żóstał ZEG AWRIÓRA sróbtnyy tepetjer: 
Jprasza się uczciwego Sdukarza, o oddanie powyższego Zegar- 
ka; do Fabryki Oleju; w gmachu Fow: Dobri przy ul: Bednarskiej, 
ża magrodą Złp. 20. i 

Potrzebni s POMOCNICY MIERNECT WA, uzdol- 
miëni w pomiarach ekononiicznych, w obrachowaniu powierzchni i 
znający topograliczny rysunek; Wiadomość przy ulicy Sewery- 
nów w dómu Nr 2779, ü Stróża Rafała ; 

Z dnid 5go na G6ty Kwietnia 1846 r: ty mieścić Stargardzie w Po= 
tieranji, skradzidną źostała P. Możcsówi Lewin Junior; OBLIGA- 
CJA UDZIAŁOWA Królestwa Polskiëgo, wa Zł; 300; oznaczona 
Nm Serji 2430, Nm Obligacji 121,778: Ostrzega się przeto mi 
riejszćni, ażeby nikt Obligacji tej nienabywał; albowiem stoso- 
Wwne w tej mierze żastrźeźćnid poczynidneńi Zóstały: 

SALOFPKA A czarni, saliniurć, 2 póleryną óbszytą frendzlą; 
podszyta futerkiem, królikami pstrenii krajoweni, Kołnierz zaś 
z królików popielatych amerykańskich, żgubióną została podczas 
Koncertu w Resursie Kupieckiej: Ktdby takową posiadał, niech 
raczy odesłać dd domu Resursy, do P. Wilaad, a otrzyma przys 
zwoitą nagrodę. — RO 

Ę NA. AWWEAFENIA z należącenii do niej sprzętami i me 
dE blami; przy ul: pryncypalnej; w kofżystnem miejscu, za 
przystępną cenę; Z powodu wyjazdu; jest do sprzedania. _ Wia- 
dómość u właścicielki; przy Krasińskiii placu; pod Nr 548, na 
dole; naprzeciw Odwacku. > 

Beż pośrednictwa; pótrzebna jest SUMA 20,000 
y ik lab ińniej, <a to dö spłatenia mniejszej Summy, na 
1sży Ñr hipoteki, na 2 Domy. iliasyw murowane, ezy- 
niące dochodu rocznego czystego. zł. 5000, żadnych in- 
nych długów niema: -Informacja przy ulicy Krako:-Przedm: pod 
Nr 402; w sklepie Zakładu Rękawieżuiczego: 
KUCYK żgrabny, z gatanku Zmudzkich koni, do- 
zi brze ujeżdżony, dla użytku dzieci, i dający się użyć 
do zaprzęgu, jest do sprzedania przy ulicy Chmielnej 
Nr 1526.  Wiadoniość u Stangreta Tomusża. 
Pod korzystnebii warunkami, jest do najęcia nowo-urządzona 


PIEKARNIA. Wiadoniość u właścicielki domu pod Nr 2449 
przy ulicy Żelaznej i Nowolipić; gdzie również do najęcia pomniej- 


<sze LORALE, które się zalecają wygodnym rozkładem, czystością 


i ciepłem; mogą być Stajnie i Wożownie, Ogród i Obora na kilka- 
naście krów. 

Do handlu: Sukna i Płótna 4, Gliieksolina przy ulicy Bielańskiej, 
w Hotelu Lipskim pod Nr'603, nadszedł świeży transport SUKNA 
i BIBERRLOTÓW na pałetoty, oraż KORTÓW z najcelniejszych 
fabryk.— Tenże Handel zaopatrzony żostał w Świeże BŁOTNA 
kopowe, webowe i hollenderskie; oraz CEHUSTEAE plócieune, 
które spfzedają się po cenach bardzo umiarkowanych. 


— NB 


Jest dn najęcia przy familji POKÓJ Kawalerski od Nowego 
roku, przy ulicy Krzywe-Koło pod Nr 181. Wiadomość tamże na 
drogiem piętrze od tyłu. 

SANIAH używane, do zbycia za pomierną cenę, pod Nr163 
przy ulicy Nowomiejskiej. Wiadomość u Gospodyni domu, na 
2m piętrze. í 4 

SPRZEDAZ NA LOKCIE 
KORTÓW, SUKIEN I FLANELEK, 
Z FABRYKI BRACI MOES W- ZGIERZU, 
PO CENACH STAŁYCH FABRYCZNYCH. 
Ażeby życzeniu Szano: Publiczności zadość uczynić, w Skła.pi 
łzie naszym Obić papierowych przy rogu ulicy Senatorskiej 1%! 
Miodowej, w domu W. Bùjno, rozpoczęła się z dniem 43 b. m.f 
ZSprzedaż na łokcie Sukna w rożnych gatunkach i kolorach. 
raz Rortów na spodnie i paletoty; jakoteż Flanelki na sufi 
knie i salopki damskie, z własnej fabryki pochodzących, w naj% 


kowszym guście, podług wzorów paryzkich. 


PAPIERY znalezione Sądowo-Prawne; prawy Właściciel 
za udowodnieniem odebrać je może w Drukarni Karjera. 
3 FORTEPJAN pochodzący z fabryki Leszczyń- 


Ea 


J&A skiego, mahoniowy, w zupełnie dobrym stanie, jest 
Di eag g dla braku miejsca, do sprzedania za cenę bardzo u- 


miarkowaną. 
Długiej, na Anr piętrze, r 

Podpisana, ma zaszezyt polecić się Sz: Publ:, na nadchodzące Swię- 
ta, z doborem rozmaitych JABŁEK, j. t. Sztetyn różow ychi bia- 
łych, Renet złotych i szarych, Kalwinów, Wenetów, Rapów tyroł- 
„skich, krajowych i innych gatunków, Skład jest przy ulicy Piwnej 
pod Nr112 w domu Marcinkanek, obok Kościoła XX. Angustjanów. 

Marjanua Sobolewska. , 

VANA węgierskie na garnce po zł. 12, 16, 48i 20; w/butelk: 
po zł. 2 gr. 15, 8, 4 i 5; oraz stare i wystałe n' zł. 6, 9, 12 i 18; 
jakoteż Arak Batawia zł. 6, Jamaika na zł. 5 i 6 kwarta; ua nad- 
chodzące Święta sprzedaje się przy rogu ulicy Mostowej i Nowo- 
wiejskiej pod Nr 166,w Haudlu J. Milewskiego; tamże są ŚLEDZIE 
pój-holenderskie w baryłkach 30 sztuk po zł. 6 gr. 20, a sztuka po 
gr. 8, na sprzedaż. 

Jeśliby która z familji w środku miasta mieszkających, goto- 
wą była odnająć od Nowego roku, młodemu, bezżennenu Urzę- 
duikowi POHOEHK, z opałem i ustuga; niech raczy adres zło- 
żyć w Składzie Obić Papierowych Braci Moes przy ulicy Miodo- 
wej, a interesent sam się zgłosi, dla zawarcia umow Ys 


Wiadomość pod Nr 4894, przy ulicy 


Y A I S 

Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia (obok Cukierni 
/ Miniego, w domu przy ulicy Sto-Jerskiej Nro 1763), otworzy- I) 
łem Sklep z FRURPANWI, jako to: Sztetyny, Kalwi- 
ny, Wenety, Bursztówki, oraz Śliwki suszone węgierki, O- 
rzechy włoskie i tureckie, tudzież Mak w różnych gatunkach. © 
które sprzedawać będę po cenie bardzo umiarkowanej; o czem 

donosząc, polecam się łaskawej Publiczności. 
Czyżyk Zelmann. 


Z 


W przechodzie z ulicy Przechodniej do Banku, zgubiony został 
DOWÓD Banku Polskiego na Obligacje Udziałową, z pożyczki 
42-miljonowej, na ZIp: 300, Serja 746 Nr 37,256, na rzecz J. 
Magiera wystawiony, i blanko incedowany, oraz w gatowiźnie 
Rsr. 70. Uprasza się łaskawego Znalazcę, aby za przyzwoitą 
nagrodą, takowy oddać raczył, do handlu Wia przy ulicy Prze- 
chodniej pod Ne 950 a. 

DOWÓD Nren 31,910 oznaczony, na zastawione Kosz- 
4owności w Bauku, zaginął: uprasza się więc, aby Znalazca, ta- 
kowy do Kantoru Banku złożyć raczył. 


w Urukarui Kurjera W arsz:— Wolno drukować. 


Rada Szczegółowa Szpitala Ewangielickiego. Ponieważ dla bra- 
ku Konkoreutów, licytacja na d. 30 Listop: (12 Grud:) r. b. o uaczo- 
na, na dostawę następujących ARTYKUŁÓW, jako to: a) Chleba 
Żytniego pyllowego i Bułek pszennych: 4) Grochu pyllowego, 
Mąki pszennej ordynaryjnej i lepszej, Kaszy jęczmiennej, Krakow- 
skiej i perłowej: c) Swiec łojowych, woskowych i stearynowych, 
Mydła szarego i białego, tudzież Oleju preparowanego, nie doszła 
do skutku: z tego powodu oznacza się powtórny termin licylacji, 
na dzień 7/19 b.m. w Kancelarji Rady Szczegółowej, odbyć się 
mającej, o godz: 6 z południa; tamże każdego czasu ceny dotych- 
czasowe powyższych artykułów, jak równie i warunki dostawy, 
przejrzane być mogą.— Opiekun Szpitala, Jan Werner. 

FUTRO kuny na salopę, zkolnierzem sobolowym, do sprze- 
dania za Rsr. 100. Widzieć można w każdym czasie w fabryce 
Rękawiczek Daniau, przy ulicy Senatorskiej, obok Ratusza. 


EE Onegdaj w okolicy ulic Fretai Długiej, zabłąkała się 
b - 


SUCZKA mała, młoda, z rasy mieszańców kundli i 
szpiców, maści białej, z czarnym łebkiem i uszkami, 
z strzałką na czole białą. Ktoby takową dostrzegł lab posiadał, 
raczy dać znać lub odnieść do właścicielki domu Nr 422, gdzie 
Cukiernia Toziego, obok Poczty, a otrzyma stosowną nagrodę. 
| OCET a RAZ ZZZNNA AA 
Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe 0. 
Dziś rano wysokość wódy na Wiśle stóp 7 cali 4, 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Przebudzenie się Lwa. We- 


sele w Ojenwie,— Jutro. Talizman. 
aw zat uwiadomi Prosa ia 


m 
Mam zaszczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, z okoli- 
eznosei nadchodzących Świąt Bożego Narodzenia, iż w CU- 
(= ERNE mojej w domu Gerlacha na Krak:-Przedmieściu, 
łożonej, gdzie żelazny ganek, dostać będzie można wszeł 
rodzaju Cukierków, Bonbonierków i wyrobów czekoladow 
Z marcepanowych zaś wyrobów, przedmiotów wiernie naturę 
śladujących, i równie oko jak smak zadowalających, niemuiej 
Gi Królewskie Marcepany, Torty lubeckie, Torty w rozmaitych) 
pg i kształtach. Pierników franeuzkich korzennych, 
Konserwy, Pomadki i inne rozmaite Cukiernicze wyroby. Nie 
jest moim celem zatrudniać Publiczności czczemi doniesieniami 
i przekonany jestem, iż każdy kupujący, zadowolony opuści 
Zakład mój tak pot względem doboru przedmiotów, jako też! 
i pod względem taniości tychże.  Upraszam Prześwietną Pu- 
bliczność o liczne odwiedziny.— Ludwik Bizier. 


© <> <> > KC SR CC CR R CR Z CC) 


Wydoskonalona FABRYKA CIAST i KARMEL 
WW zwana KLOPFERTA, przy ulicy Krako:-Przedm: N 

11, Jest zaopatrzoną w podobne przedmioty wszelkiego rodza 

lju, które zawsze świeżo i czysto są utrzymywane, i wedłu 

odeli Paryzkich uskutecznione, a mianowicie: Cukierki funt 

t. 3 dośch, a Figury zł. 6; Marcypaniki w rozmaitych kształ 
ach i bardzo smaczne 4 zł.; Cukierki tak zwane Konserwy od 

© 3ch do śch zł,; Rarmełków funt zł. 2, a lepszych zł. 3; oraz Ba- 

pi Strucle i Ciasta branświckie, znane ze swego delikatnego 


= 


F 
k 
(a, 


maku. — Niżej podpisany, uprasza ojak największe obstałun 

O zamawianie.— 0d26 t. m. czyli od 2go Święta, będą PĄCZ-IE 

Ipo gr. 5, a po gr. 10 Anauasowe, może już zapomniane, z e $ 

tą szybkością powrócą do swego dawnego ruchu. 3 
Właściciel Cukierni, Klopfert, 


Soe aae SSE OT SEDE SESE DEAETE CE 
i0000 taataa 


W NAP OJ 0.%47 
-aiiin gród Spacerowy na Pradze, obok P. Kosa 
Kigo, ma zaszczyt donieść Szano: Osobom, iż jak w porz 
letniej, tak w porze obecnej, dostać można każdodziemnie roz 
Pomaitych JKBZIEŃ, oraz wszelkich NAPOJÓW — S. G. 
359008380987674707000787873700000700370701000007070707070%0N00%8 


Warszawa d. 4 (16) Grudnia 1549.— Starszy Cenzor L, T. Trzpplin. 


